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C e n y  p re^cu iu erp iy ,

Wa Lwowie: miesięcznie 2  Ker., 
u 1 codzienną d w u k ro tn ą  dostawa 
do -ic*inE dtęLon sł-s 5 0  halerzy

Z pnEtuyłką p o cz t w krain 
1 m onarchii:

Kwirtal. 7 K .5 0 h J  wysyłką 9 K. —tu 
mc**Je30K. -  h.|poMtow, 3 6 i c _ hł
W Niemczech t miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku 00- 
crtowego m ie s ię e e n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  aut, 
Sedakcya.Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimcrowicza 11—15.

SłowoPolskie
. w y c h o d k i  M  r a m y  d z l c i m l ©

C e n y  o g ln sz c ft
O głoszenia (insemty) za . w ęrśi 
petjtpwy jubjego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane z > wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hak 
Doniesienia o ślubach, zaręczynsdh 
it-p. wiadomości po 1 Kor. zawiersB 
Drobne ogłoszenia za .wyraź S b . 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy graną 
szen  pi imam liczą się podwójni®.

Cciry oddzielnych numerów: 
Nr. popob.dn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  A 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i iisty w sprawach redakcyjnych naiaiy adresować do: Utesfafecyl Stow e Polskiego we Lwowie. — Listy w spraweclt pnedptaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiainatya 
  uprasza się nadsyłać pod adresem AćminUtracya Sfowr. Poiflśiago we Lwowie. — Adres dla teiegicmow. 5 ła r%  Lwów. — Nr, telefonu Redakcyi 541. Administfaeyi 740.
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E a S e c d l a i i g  l w o w s k i .
Niedziela, 24 maja.

Imiona: Rzym ,-kat Dziś: O. 5 po %  Joanny 
wdowy. Jutro: Urbana I, ;J. j  — Gr.-kat. Dziś: U. N. 4. 
Samar. Hł. 4. Jutro: 12. Jepyfanya Jep. — Słowiańskie: 
Dziś: Toiuira. jUtro: Borysława.

Wschód słońca 4T8, zachód 736,
7'0fJ A£‘- k o le je w ?  ouchoduą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkowo -europejski): do Krakowa 8'23*, 
8-40, 2-45* 6-12,*7*—", 7‘35, IM S, 12*45*, 3.50; do Rze­
szowa 2-30; do PodwoW czyśl6-2C, 10'40, 2‘16*, 7'3i, 1110; 
do CzerniowłeC-ickani 610,910*, 9‘35, 2 ió* 10*38 2-£u r 5 
Jo Kołomyi 2'40,6 03; do Stryja 11 '25; do L a .ręcznego 7'30, 
?25, 6‘42; dc Sam bora: p'—, 9 '05 ,4 '~ . 10*45; do Jaw oro­
wa ć'5a, 6 30 ; do Rawy, Sokala: 614, 7 1C, (1135 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do Bsizce '■ 1*05; do Stanisławo" 
wa: 6'40; dc cinsiatyna; ć'20, 2T0", 11*10; do Brzuchowic 
7 20, 3;4S, do  Janow a 9'iS, 335.

Pociągi goi ieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 0"39 reno) drukowane czarno.

Rtilakeya ,,Słową polskiego"' otwarto codziennie od 
godz. 9-tei rano do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
ra m. W dm świąteczne od guaz. 11 do 12-tej w połaanie. 
Redaktor naczelny przyjmuje cd godz, 10 do 11-tej rano,

R n i e n , I  Ossolineum: Biblioteka
otwarta od godz. 9 dc 1; muzeum w dni cowszednio 
(prócz Won.) od 9- -1 nadto we wtor. i piął* od 3—3, waijedz, 

Bm iicteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i cd 4—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Mu- 
zeuc Tlziediszyckieh (Temraica 18) w czwartki od g. 10 do 1 
1 i 11 piętro, w niedziele od g. 10 do 1 tylko i piętro. -  3ibi. 
FuturzyckŁ \br. Dzieduszyckich, Kurkowa 1.17) codziennie 
od 10 -2  prócz piątku.—Muzeum przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
id godziny 10—1. Biblioteka Beworowskli:h (Ujejskiego 
2i codziennie od g. 4—7 z wyjątkom czwartków, — Biblio­
te k a  Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od l i —12- — Bibiiot. PoiJt. Jó—1, i od 4—8 w, 
w niedzielę, porieaz. i święta oc l 0—1. Bibl. T. Sz ^czenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz nieće. i św. niskich). 
Bibl. Narodnego ■'łomu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
piątki, sobety 3,r -T>» \ 3 —6. Biblioteka t o in y  'wyzna-. 
nlowej izraelicklej (ul rv . Stanisława 1, 3) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzdciegc Maja !i, | p.) 
otwarta codziennie 5—7 nopoł. w, niedzielę i lwięta od -0 
dó 12 w Bfis. — Polskie Muzeum sz.toIr.e (św. Mikołaja 
12) w poniedziałki, środy i piątki 3—3 pop.

W y s ta w y  a Sale. W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sc uk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g. 19—4. Opłata v dni powszednie 1 kor,, w niedzielę 
60 h„ (studenci 20 hal,). — 3 a  ery<i m i e j s k a  (prowizon 
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d’. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 30 h., młodz. szkol, 20 n.

Nadzwyczajne walnr zgromadzenie Towarzystwa 
dziennikarzy polskich godz, 10 r. w Kole iit. art.

Walne zgrom adzenie lwowskiego oddziału Tow. 
urzędników pry w. godz. 3'30 pop. w sa li'ho tdu  Georged.

Koncert Tow. muz. godz, 12-30 w sari Sokoła-Ma- 
cierzv. ___  ______
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ŻYJĄCA SASA
Przekład % angielskiego A. Z.

(Ciąg dalszy).

Wszystko to  było powiedziane najczystszą tran- 
cuzczyzną; lekki i nieznaczny prawie akcent angielski, 
zaledwie zdradzał cudzoziemców, Baronowi pochlebiało, 
iż dzienniki wspominają, chociażby tylko mimochodem, 
o ukochanym jego zbiorze, skłonił się więc ze zwykłą 
sobie gracyą i przyjął zaproszenie. Cruchat także się 
zgodził, wymówił tylko swoją żonę. Ktoś musi w skle­
pie pozosta6

—  O to to  rozumiem S —  zawołał baron, gdy ko­
respondenci wyszli, —  Cóż to  za różnica i- pośpiechem, 
bezceremonlmnością, możnaby prawie powiedzieć bru­
talnością zwykłych reporterów I Jeżeli wielu takich dzien­
nikarzy angielska prasa posiada, to  powinnibyśmy na­
szych tam na naukę posyłać 1

Przewidywania moje, co do oblężenia sklepu przez 
przedstawicieli prasy, nie spełniły się jednak. Po odej­
ściu barona przyszło kilku ciekawych i klientów i Teys- 
sedre, który tak jak poprzedniego dnia, brał się do 
mnie na wszystkie strony, w czem Cruchatowie poma­
gali mu jak mogli. Ale ais będę tego powtarzać, lecz 
zaraz przystąpię do naszego obiadu.

Około pół do ósmej wyszedłem z moim chlebo­
dawcą. Czas był chłodny, aie suchy, rzeżko się więc 
~.am łzIo wzdłuż bulwarów.

Wido\v:_!ia i sabawy. Wieczór Humoru w Tow. dru­
karzy godz. 7 w. — Wieczornica w „Skale" godz, 8 —
Majówka sokol * na boisku godz. 4 poo. - - Majówka 
„Gwiazdy" na Cetnardwce godz, 3 pop. — Festyn Koła 
pań T. S L, tio placu powystawowyin

T eatr criejskl Dziś o godz. 3'30 pop. Bakcyle mi­
łości", krotochwila w 3 aktach Adolfa Walewskiego

O g. 7-30 w. „Cć walerya rusticana", opera w 1 akcie 
Mascagiiiego i „Pajace", opera w 2 aktach Leóncayalin,

WieC akademicki
w spraw ie po trzeo  un iw ersy te tu  lwow skiego.

W sali III uniwersytetu odbył się w piątek wieczór 
wiec polskiej młodzieży akademickiej, zwołany w spra­
wie potrzeb uniwersytetu lwowskiego.

W wiecu obok mnóstwa młodzieży wzięło udział 
liczne grono profesorów, a to  rektor Dembiński, profe­
sorowie Abraham, Haiban, Bądzyfiski, Twardowski, 
Mars, Winiarz, Nussbaum, Kadyi, Łyskowski, Finkai, 
Mańkowski, St. Zakrzewski, Hadaczek, Tołłoczko,

Obrady wiecu zagaił prezes „Czytelni akadami- 
ckiaj" p, P  a s ł u w s k i , który, podkreśliwszy z rado­
ścią fakt taK licznego udziału profesorów, zaznaczył, że 
ten udział profesorów nada szczegóiną wagę i stano­
wczość żądaniom, jakie z tego wiecu wypłyną. Zazna­
czywszy ogrom pokrzywdzeń, z powodu których cierpi 
uniwersytet, zaznaczył mówca, że walnym środkiem jest 
wiec demonstracyjny, poparty silnem stanowiskiem docen­
tów, znajdujący swą egzekutywę w komitecie i dele- 
gacyi.

.Jeżeli cd lat z górą trzsen —  kończył mówca 
—  tego środka nie używaliśmy, to  nie nasza w tem 
wina. Uniwersyteckie nasze życie wstrząsane jest peryo- 
ćyczr.ie i chronicznie paroKsyzmem, rok w rok młodzież 
polska odpierać musi czynnie ataki nietylke wroga polskości 
naszego uniwersytetu, ?le w ro g anaszych studyów. O sta­
tnimi czasy poczynają grozić nam zamachy, godzące 
wprost w rozwój naszej szkpły. Na uniwersytecie naszym, 
któremu, jak okaże się z przygotowanych referatów, brak 
ogromnego szeregu nowych a niezbędnych katedr, chcą 

•wrogie nam żywioły, Które twierdzą, że w Austryi pał 
ką wszystko można uzyskać, mieć ustanowior.eni ró­
wnolegle do istniejących katedry, któreby nie wniosły 
nic, prócz odmiennego języka wykładu, gwoli interesowi 
politycznemu.

„Ostatni wiec niedwuznaczne zajął w tej sprawie 
stanowisko, wydął sąd c  tern odnośnie do pol­
skości naszego uniwersytetu. Dziś nadeszła chwńa do 
wykazania, że żadne ustępstwo nie jest możliwe bez 
pokrzywdzenia naszej wszechnicy w najżywotniejszych 
jej prawach do rozwoju. Dziś młodzież poiska oświad- 
czy. żć tych praw naruszyć nie pozwoli.____________ __

Handlarz o wiele byt spokojniejszy, odkąu dowie­
dział się, że prędzej czy później będę musiał „N icofa" 
mu zwrócić. Może to  wprawdzie długo potrwać, ale 
przyzwyczajał się do tej zwłoki, tak jak ja przymyka­
łem do myśli o czekającem mnie zapaleniu ślepej kiszki. 
Crucliat nie łatwym jest w codzier.nem pożyciu, a js 
nie odznaczam się zbytnią odwagą, ale ostatecznie ze 
wszystkiem oswoić się można. On więc postanawiał 
byc cierpliwym, a ja starałem się ze spokojem oczekiwać 
choroby, która mnie zdecyduje.

Mogliśmy więc z przyjemnością tymczasem myśleć
0 smacznym obiedzje, u Larue.

Nie jestem łakomym, i nigdy nie miałem wielkiego 
apetytu, ale muszę v»yznać, że widok nadzwyczajnych 
potraw, wystawionych w oknach handlów spożywczych, 
nie zupełnie mi był obojętnym. Mówię „widok", bo na­
turalnie nie kosztov/alem tych doskonałości nigdy.

Co się zaś tyczy Cruchafa, to  nie wiedziałem, iż 
żołądek jego jest przepaścią bezdenną, i że jeśli stół 
r.ie jest obfitym „pod Starym Sevres“, to winien temu 
nie brak apetytu samego pana, lecz skąpstwo obojga 
małżonków, a w szczególność! pani.

Ody przybyliśmy do Larue, dużo już było osób 
zgromadzonych, ale naszych Anglików nie mogliśmy 
wśród nich dopatrzeć.

Wybrakowany lokaj spytał nas, nzy może szukamy 
panów Persona i Su tu;-;. Widocznie podali mu nasz opis.

Na potakującą odpowiedź Cruchafa, lokaj prosił 
nas, abyśmy za nim noszli. Udaliśmy Się na pierwsze 
piętro, i wprowadzeni zostaliśmy dc pokoiku ślicznie 
uiządzonego, o białp-złotych ścianacn, i różowych me 
blach. Stół, nakryty już do obiadu, lśnił się od sreber
1 kryształów. Nasi panowie oczekiwali nas, siedząc na 
kanapce. Wstali i serdecznie nas powitali.

Dziś obradować będziemy z tą  myślą, iż niepra­
wdą jest; że w Austryi tylko pąłką wszystko można 
zdobyć.

Jutro przekonamy się, czy racyę mieliśmy, tak 
myśląc, czy też zapatrywania zmienić będzie trzeba!"

Nastąpiło 5 referatów, które wygłosili: w sprawie 
historyi i sztuk: p. K, H a r 1 1 e b, n sprawie filologii 
starożytnej i nowożytnej i filozofii p. J, K 1 e i n e r, 
w sprawie studyów prawniczych dr. K o h i, medycyny 
p P i ą t k ę  w s k i ,  a wreszcie w sprawie potrzeb ogól­
nych (gmach, biblioteki i t. p.) p. W. S a h a n ę k.

Referenci w obszernych Wywodach omówili opła­
kane stosunki, przedstawiając szereg rezolucyj, obejmu­
jących całokształt najniezbędniejszych potrzeb. Rezoiueye 
te, l<tdre podamy osobno —  ze względu na brak miej­
sca w dzisiejszym numerze, w jednym z następnych nu­
m e r ó w —  uchwalono jednomyślnie, postanowiono dalej 
opracować szczegółowy memoryal, przedstawiający i 
uzasadniający żądania młodzieży i doręczyć gc- przez 
specyalną deputacye rządowi i Kołu polskiemu.

Nakoniec zabrał głos rektor D e m b i ń s k i ,  pod­
kreślając życzliwość senatu do słusznych żądań mło­
dzieży. które są i postulatami samego senatu i wskazu­
jąc na to, że niektóre z tych postulatów są już w sta- 
dyum zaspokojenia.

Gospodarka kolejowa
przed sądem.

Stanisław ów , 23 maja.
Ciasna i brudna sala rozpraw sądowych zaczyna 

zwolna z:-pełniać się publicznością. Powietrze duszne i 
parne Pierwsi zjawiają się sk a rżen i i korespondenci 
„Kur)'era Lwow.“ f „Olosu“ i wasz. O  kwadrans na 
dziewiątą wchodzi trybunał i sędziowia przysięgli. Prze­
wodniczy r. S c h n e i d e r ,  jako wotanci zasiadają 
radcy G i e 1 i t o  w i c z i Ł u c k i ,  protokołuje auskultant 
Markiewicz Obok, zast. prok. Kulczyckiego zasiada 
przedstawiciel sk2rbu kolej, komisarz E r  t e  1. Jako rze­
czoznawcy zasiadają pp. dr. Tannenbaum, Eister i Klu- 
szewski. Obrońcy w komplecie: dr, Jurkiewicz (Siebauer), 
dr: Borai (Waidecker) i dr. Dwernicki ze Lwowa (Rut­
kowski),

Godzina w pół do dziewiątej. Rozprawa jeszcze 
się nie zaczyna, gdyż brak jednego z sędziów przysię­
głych. Wśród audytr.ryum ożywienie nadzwyczaj małe. 
Wstęp na salę za biletami. Wreszcie zjawia się braku­
jący przysięgły, przewodniczący otwiera zatem rozprawę 
odczytanieir oskarżenia, co trwa prawie półtorej go-

— Ah i .Gruchał ■— zawołał pan de Chasseneuil —  
znalazłem znawcę co się zowie. Mógłbyś uczyć się od 
tych panów, bo lepiej od ciebie rozumieją starożytności.

—  Zanadtoś pan łaskaw ! —  rzekł Jack Ferson.
—- Przesadzasz pan ! — donał Lewis Suttle.
—  Wcale nie —  odparł zbieracz. —  Zachwycony 

jestem, naprawdę, uczonem znawstwem panów.,.
—  Prosimy do stołu — przerwał Ferson.
Zasiedliśmy w koło białegc obrusa, na który za­

słony świec różowe cienie kładły. Dwóch wygolonych 
semerów usługiwało, pod komendą majestatycznego ma- 
jordomusa.

Baron w dalszym ciągu rozmawiał o  starożytno­
ściach z dziennikarzami. Cruchat milczał; musiał czuć 
się nis w swoim sosie. Co do mnie, przepełniony by­
łem ogromnem Uszanowaniem dla wszystkiego, co mnie 
otaczało. Nie śmiałem słowa wymówić, i nie wiedzia­
łem, czy się odważę usta do jedzenia otworzyć. O two­
rzyłem je jednak po chwili, i dobrze zrobiłem, bo pierw­
szy raz w życiu delektowałem się rakową zupą.

Jeden z kelnerów nalał nam kieliszki, i przekona­
łem się, że wino dorównywa w dobroci zupie.

lnterview odiożobo do godziny likierów i cygar. 
Tabakierka pomimo to stanowiła ciągle tem at rozmowy.

—  Nie —  mówił baron —  nie chodzi mi o  bry­
lant jako o  brylant; zależy' mi na nim dlatego tylko, 
że jest on częścią pierwsze; ‘rancuskiej tabakierki, które 
bez niego ais jest całkowitą, Wolałbym, aby kamień ten 
miał formę i wodę pospolitszą, bo historyczna wartość 
tabakierki byłaby taną samą, a zapłaciłbym ca nią dwa­
dzieścia razy mniej.

(C. d. n.)
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dżiny. Yażuiejsze miejsca wyjaśnia przewodniczący sę­
dziom przysięgłym, przedstawiając im wzory mańipulacyi 
urzędowej przy zamawianiu materyalów. Po odczytaniu 
aktu oskarżenia przewodniczący przerywa rozprawę na 
pięć minut celem odpoczynku.

W nioski na odroczenie rozpraw y.
Po otwarcie rozprawy zabiers głos obrońca dr. 

D w e r n i c k i  i w dłuższym wywodzie wnosi, aby w 
miejsce obecnych rzeczoznawców z tut. dyrekcyi kole­
jowej, zostali powołani zgoła inni, gdyż „terno ludex 
in causa sua:‘. Wnioskodawca motywuje swój wniosek, 
szeroko wykazując niewłaściwość powołania obecnych 
rzeczoznawców i kładąc nacisk na to, że psychologicznie 
prawie niedopuszczalną jest w tym wypadku bezstron­
ność.. Wnosi ńa powołanie rzeczoznawców z poza obrę­
bu dyrekcyi kolejowej stanisławowskiej a na znawcę 
rachunkowego proponuje powołanie z poza zawodu ko­
lejowego.

Dr. J u r k i e  w i c z  powołuje się na wniosek 
obrony w myśi wywodu poprzedniego obrońcy, w szcze­
gólności sprzeciwia się obecności rzeczoznawcy dr a 
Tannenbauma, który fungował jako sędzia śledczy z ra­
mienia dyr, koi. przy komisyi dyscyplinarnej a jako 
prawnik nie posiada należytych wiadomości rachunko 
wych. Wnosi na uchylenie dra Tannenbauma jaku znawcy 
i na powołanie go ty lso  jako świadka.

Dr. B o r a i  nie kwestyonuje fachowości rzeczo­
znawców, ani ich bezstronności, przyjąćz*  się atoli 
do whioski. dra Dwernickiego ze względów zasadniczych, 
nie podnosząc zarzutów przeciw drowi Tannenbaumowi.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się wnioskom obroń­
ców i motywuje to  paragrafami odnośnej ustawy, nadto 
js t . zdania, źe właśnie ci tylko rzeczoznawcy mogą naj­
lepiej techniczną stronę rozprawy wyjaśnić,, D i , Tannęh- 
baum, który zbadał sam sprawę w śledztwie, jest najle­
piej z nią obeznany, o żadną tendencyjność z jego stro­
ny Się nie obawia.

Zast. skarbu kolejowego kom. E r  t e l  sprzeciwia 
się wnioskom dr. Dwernickiego, wychodząc z zasad jj 
źe tu nie stanisł. dyrekeya, lecz wogóle skaro państwa 
poniósł szkodę. Rzeczoznawcy nie stali nigdy w sto­
sunku bezpośredniego zwierzchnictwa do oskarżonych, 
zresztą znawcy będą związani przysięgą.

Dr. D w e r n i c k i  nie przewidywał takiej dyskusyi, 
twierdzi tylko, źe w tym wypadku brak warunków rzeczo­

wych -tezstionności. W obawie, aby wątpliwości jakich- 
- kolwiek nie było, obstaje przy swoim wniosku, czego 

wymaga poważny wymiar sprawiedliwości.
Proponuje telegraficzne wezwanie innych znaw­

ców (tak, że rozprawa w poniedziałek mogłaby się dalej 
bez przeszkód prowadzić.

Dj J u r k i e w i c z  oponuje powołaniu dr. Tannen- 
bauma na rzeczoznawcę z uwagi na enuncyacye jego 
w operacie znawców, gdzi* tenże wykracza poza ramy 
zwykłe i zajmuje oo pewnego stopnia stanowisko sę­
dziego. Mówce pragnie dr. Tannenbauma powołać tylko 
w charakterze świadka po przesłuchaniu wszystkich 
świadków.

Dr. B o r  a 1 solidaryzuje się tylko ? wnioskiem 
dr. Dwernickiego.

Cały spór prowadzony nader żywo, ale z zacho­
waniem wszelkiej powagi, zaciekawia obecnych, którzy 
z całą pilnością przysłuchują się tej walce słów prawtii- 
ków. Już z góry zarysowuje się przedział między 
oskarżycielami a obroną tern ciekawszy, źe nikt końca 
przewidzieć dziś jeszcze nie zdoła. Walka toczy się
0 dr. Tannenbauma, przeciw któremu głównie przema­
wia obrońca dr. Jurkiewicz.

Trybunał odmówił wnioskom obrony, opierając się 
na paragrafach ustawy. Przewodniczący motywuje na- 
Użycie uchwałę trybunału.. ,

Po opuszczeniu sali przez oskarżonych Waideckera
1 Rutkowskiego, następuje przesłuchanie oskarżonego

insp. B enedykta S iebauera,
który na zapytanie prze w. oświadcza, * e  nie poczuwa się 
d > żadnej winy. Na żądanie przew. opisuje od początku 
curriculum swego życia. W roku 1868 po ukończeniu 
lechniki wstąpił do kolei czerniowieckiej, gdzie przebył 
ztery i poi iata, później przeszedł do służby kolei arc. 

A brzchta, a w r. 1873 wreszcie do kolei państwowej. 
N s uwagę przewodniczącego oświadcza osk. źe na kolei 
arc. Albrechta za służbę mu podziękowano, lecz przy­
jęto wkrótce na dyurnistę przy tej samej kolei.

Oskarżony nie podaje powodu usunięcia go ze 
służby, nadmienia tylko w dalszym ciągu., źe go wkrót­
ce ministerstwo rehabilitowało i poleciło wypłacić zale­
głą gażę w kwocie 6000 koron. Na stałe przeniesiony 
został do Stanisławowa w. r. 1900 i jako inspektorowi 
porućzbno mu kierownictwo sekcyi I. Oskarżony żali 
się. że od początku był przeciążony pracą, zakres bo­
wiem działania sekcyi był wielki. Dużo bardzo czynno­
ś ć  urzędowej i pracy nastręczała przestrzeń kolejowa 
H Noshótf-Kcrszów, gdzie teren się ustawicznie Usuwa, 
a  wreszcie zakłady sekcyi, jak warsztat blokowy, war­
sztat dla mostów żelaznych, zatrudniający bardzo wiele 
rzemieślników i ślusarzy, warsztat sekcyjny dla wyrobów 
żelaznych/ pozostający pod dozorem banmistrza Waide­
ckera. obsługiwały cały obszerny rejon dyrekcyi stani­
sławowskiej. Rod jego kierownictwem pozostawały da­
lej tzw. „Centialstelie fur aite 3chieneJ wreszcie doda­
no sekcyi jeszcze utrzymywanie domów kolejowych 
w mieście Oskarżony z drobiazgową dokładnością opi­
suje zakres swego działania i urzędowania, skarży się 
na obarczenie pracą z powodu nader małego personelu 
urzędnicznego.

D o należytego prowadzenia agend sekcyi nie 
wystarczali dwaj urzędnicy administracyjni, z których 
drugi bardzo często zmieniał się, jako też za małe były 
siły kancelaryjne. Oskarżany musiał często używać sił 
pomocniczych. Prowadzenie biura rachunkowego powie­
rzył z całem zaufaniem asystentowi Kalicie, który nie­
stety zaufaniu jego nie odpowiedział. Przekonat się 
o tern przy szkontrze, gdzie brakło dwóch tabel wy­
miarowych, a Kalita interpelowany przez oskarżonego 
zawsze obiecywał je wynaleźć. Oskarżony stwierdza, źe 
inne sekeye kolejowe w monarchii, jak np. wiedeńskie, 
są mimo tych samych agend lepiej sytuowane w siły 
urzędnicze.

Co się  sta łu  z  tabelam i ?
W dalszym ciągu na zapytanie przewodniczącego, 

jaki mógłby mieć cel Kalita w schowaniu tabel, oskarżo­
ny stara s i ę  zfzu c ić  z siebie podejrzenia o ich ukrycie, 
wysnuwa tylko wniosek, źe o nich muszą wiedzieć tyl­
ko Kalita i Rutkowski.

P r z e w .  Stwierdzam, że urzędnicy wyrażali się
0 asystencie Kalicie jak najlepiej, nie zarzucali mu ża­
dnej niedbabści w urzędowaniu, chyba tylko pewną 
ociężałość. Proszę mi tylko powiedzieć, dlaczego pan 
obdarzał natomiast tak wielkiem zaufaniem i względami 
Waideckera i Rutkowskiego?

O  s k. O  Waldeckerze miałem jak najlepsze w y o -. 
braźenie, był zdciny, zamożny, a Rutkowski należał do 
najzdolniejszych banmistrzów w dyrekcyi.

P r z e w .  Dlaczego pan nie rozdzielał równomier­
nie agend, tylko zazdrośnie dla siebie zatrzymywał wszy­
stkie, z pominięciem swego, zastępcy, p. Metka ? .

O  s k. Jako naczelnik odpowiedzialny, musiałem 
c  wszystkiem wiedzieć, a jeżeli czasem robiłem uwagi 
zastępcy, to  dlatego, źe wydawał zarządzenia bez mo­
jej wiedzy.

Przewodniczący zapytuje oskarżonego, skąd to 
pochodziło, że był tak dobrze sytuowany i grubsze su­
my pieniężne lokował w ostatnich czasach w stanisła­
wowskiej Kasie oszcz., Banku mieszczańskim i Banku 
hipotecznym, które następnie zostały w lipcu ub. roku 
podjęte.

Oskarżony stwierdzac i e  jako urzędnik, mający 10 
tysięcy koron rocznego dochodu, a do tego skromnie 
żyjący i nie utrzymujący domu nad stan, zaoszczędził 
nieco kapitału, a reszta stanowi posag iony.

P r z e w .  Dziwnym zbiegiem okoliczności, chwile 
lokacyi kapitałów ‘ zgadzają się z czasem wypłat kole­
jowych przedsiębiorcy Wahlowi - -  jak nam pan to  wy­
tłum aczy?

O s k .  Proszę Wysokiego Trybunału przyjąć do 
łaskawej wiadomości, źe to stanowczo nie ma i  tern 
związku, Te dwie rzeczy nie stoją w żadnej do siebie 
styczności.

Na tern przewodniczący zamyka przedpołudniową 
rozprawę.

*
* *

Stanisław ów . (Teł. pry w.) Wczoraj popołudniu 
zakończyło się przesłuchanie Siebauera, który zwalał 
winę na innych. Dopiski swe w książeczkach bantni- 
jtrzów tłumaczył Siebsuer tern, źe Oanmistrzf zapomi­
nali zapisywać rozmaite materyały, Z polecenia Festen 
burga wykonywał rozmaite roboty. Wskutek skąpego 
budżętu, musiano spotrzebowany materyał rozdzielić. 
Oskarżony zasłaniał się rozmaitymi banmistrzami. Po­
nieważ wiele. kradziono, okazała się potrzeba ustawie­
nia posterunku źandarmeryi na stacjo.

W poniedziałek nastąpi przesłuchanie Waideckera
1 Rutkowskiego, oraz świadków, między nimi Festen- 
burgz, b. dyrektora kolei.

SJIfflUSaŚG! TBiilGRRFlGZNE.
Żądania szkolne Polaków  bukowińskich.

W iedeń. (Tel. wł.) „Polnische Corr.“ pisze: Pre­
zes Koła polskiego dr. O ł ą-b i ń s k i interweniował 
przedwczoraj - u ministra oświaty dra Marcheta w spra­
wie szeregu życzeń ludności polskiej na Bukowinie, 
specyalnie w sprawach szkolnych. W pierwszym rzędzie 
chodzi o udzielanie nauki lelłgii .Polakom w polskim 
języku, oraz zamianowanie poisk.ego inspektora szkol- 
.iego, któryby miął nadzór nad szkołami i zasiadał 
z głosem doradczym w krajowej Radzie szkolnej.

Uwzględnienie tych życzeń przyrzekło minister­
stwo prezydyum Koła już . dość dawno, jednał; wciąż 
odkładano ich wyKonanie. t a  taktyką zwlekania, którą 
przypisać należy podszeptom bliższych przyjaciół polity­
cznych dra Marcheta, wywołała w kierujących sferach 
Koła polskiego niezadowolenie, które1 może wywtzeć 
bardzo niekorzystny wpływ na stosunek Koła do dra 
Marcheta.

„Nasi najserdeczniejsi*.
W iedeń. {Tel. wł.) Na przed wczorajszem posie­

dzeniu' izby posłów Rusini, specyalnie p. Trylowski, roz- 
daw di majowy numer „Ukrain. Rundschau", przepełnio­
ny artykułami o  A. hr, Potockimi z najniemoźliwszemi 
kłamstwami i przekręcaciami faktów historycznych. Nu­
mer ten wiedeńska prokuratorya skonfiskowała z powo­
du artykułu p Budżynowskiego p. t. „Wywłaszczanie 
bez ustaw".

Przesilenia gabinetowe.
W iedeń. (TBK.) „Fremdenbiatt" pisze: W iado­

m ość O dymiayi w spólnych m inistrów  bar. A ehren- 
tha la  i Schónaicha potw ierdza się. Dymisyr. ;est na­

turalnym wynikiem syluacyi, wyrażającej się w teni, ze 
obaj ministrowie dali formalne przyrzeczenia i zaanga­
żowali się co dc- przeprowadzenia znanych żądań 
austryackiej delegacyi, a nie udało im się żądań tych 
przeprowadzić we wszystkich punktach. Jest tó  postę­
powanie ściśle konstytucyjne, nie mające ostrza przeciw 
żadnej stronie. Decyzya przysługuje obecnie jedynie kom­
petentnemu czynnikowi, t. j. koronie, która ma Osądzić, 
czy przytoczony powód jest dostateczny do przyjęta 
dymisyi obu ministrów.

KweStya ta może przez nieszczęśliwą taktykę wię­
cej się skomplikowała, aniżeli tć  według natury rzićzy 
było konieczne, Wobec trudności, jakie zwłaszcza w kró­
lestwie węgierskiem rząd węgierski ma do zwalczenia, 
aby pozyskać stronnictwa większości parlamentu węgier­
skiego dla tych zarząezeń, rezultat, który ministrowie 
wspólni osiągnęli we wszystkich istotnych punktach, mu­
si przez każdego Człowieka nieuprzedzonago być uwa­
żany jako znaczny, w szczególności, jeżeli pominie się 
szczegóły, a zważy jedynie fakt, źe kompromis, który 
przyszedł do SKUtku na wspólnej konferencji ministe- 
lyalnej, może kwestyę trwale załatwić. Z  chwilą, gdy 
cc;, wały wspólnej kcnfersncyi ministeryalnej zostaną 
przez monarchę zatwierdzone i na tej podstawie wypra­
cowane odnośne przedłożenie, muszą ustąpić wszeUie 
wątpliwości, iżby później iakiesoiwiek zmiany w konste- 
lacyi politycznej mogły wywrzeć wpływ na materyalhy 
rezultat osiągniętego kompromisu.

W iedeń. (Tel. wł.) Do wieczora nie było deęy- 
zyi w sprawie dymisyi ministrów bar. Aehrentiiata 1 
Schónaicha. Z  kół informowanych zapewniają, źe cesarz 
dymisyę ministrów ourzuci, a to  ze względu na to, że 
ooaj ministrowie uczynili wszystko, co od nich zależa­
ło, aby sprawę gaż oficerskich i związanych z  nią kwsj- 
styj zmatwić.

„N Fr. Presse" donosi, źe prośba o  dyinisyę bę 
dzie załatwiona w diodze odręcznego pisma cesarskie­
go, a zwołanie deiegacyi wyznaczone będzie na pa­
ździernik b. r.

W iedeń. (Tel. wł.) „Cons. Corr." donosi, źe za­
równo wśród członków Izey postów, jak i Izby partów 
prowadzona jest agitacya, aby członkowie austryackiej 
deiegacyi ze względu na lezultai konferencyi .ministrów, 
złożyli swe mandaty. W pierwszej linii chrześcijańsko- 
społeczni są zdecydowani mandaty złożyć.

A w antury uniw ersyteckie.
G rac. (TBłv) Wczosaj miał się odbyć tu zwykły, 

sobotni .,bumel" studencki i mieli się zjawić^ po raz 
pierwszy członkowie nowego Katolickiego stowarzysze­
nia studenckiego Aby utrzymać spokój, rektor zupełnie 
zakazał odbycia bumlu. U wejścia do uniwersytetu usta­
wiło się około 200 studentów wolnotnyśłnych,

G rac. (TBK.) Ponieważ do g. 12 w południe stu­
denci katoliccy nie przybyli, studenci wolnomyślni ró­
wnież opuścili uniwersytet i rozeszli się.

Sodom a pruska.
Lipsk. (TBK.) Trybunał państwowy uchwalił z po­

wodu rekursu Hardena, z n i e ś ć  w y r o k  i przekazać 
napowrót i instancyi przeprowadzenie nowej rozprawy!

Z  caratu.
W arszaw a, (Tel. pry W.) Wczoraj przed peł nie­

znani ludzie napadli na żandarma Załugcwskiego i strze­
lili doń. Jedna kuia zraniła go w rękę. Towarzyszący 
mu żołnierze odpowiedzieli strzałami i położyli trupem 
na miejscu dwóch napaśtniKów.

P etersburg . (TBK.) Dwa; współpracownicy rady­
kalnej „Rusi" z powodu polemiki dziennikarskiej napa­
dli na przywódcę kadetów, redaktora „Pieczy", prof. 
Milukowa, i czynnie go znieważyli.

Petersburg . (TBK.) Polscy ćzłońkowie Rady pań­
stwa, członkowie i prezes Kdła polskiego w Dumie, 
kilku członków Akademii Umiejętności i szereg wybi- 
cnych pod względem spcdecznym i naukowym Polaków, 
odbyli wczoraj wspólną konferencyę w sprawie stafto- 
wisKa Polaków wobec kongresu słowiańskiego. W ża« 
sadzie osiągnięto zgodę.

W ypadki i katastrofy.
Soanowiec. (TBK.) Podczas katastrofy, spowodo­

wanej wtargnięciem wody do szybu „Barbara", 12 gór­
ników utraciło życie. Także do sąsiednich kopalń dostała 
się woda. Maszyny są uszkodzone. Wielu górników było 
w niebezpieczeństwie.

Berlin. (TBK.) Z Niemiec środkowych i zacho­
dnich nadchodzą wiadomości o wielkich burzach i po­
wodziach. Także w Berlinie burza z gradem wyrządziła 
szkody ; w niektórych ulicach nastąpił zalew, wody, tak, 
źe straż pożarną 90 razy alarmowano. Woda doszła 
gdzieniegdzie do wysokości 70 cm.

W iedeń. (TBK.) Jedna z tut. korespondenćyi do­
nosi, że przy próbie, przedsięwziętej z 15-centym gra­
natem o wzmożonej sile na piaCu strzelania irtyleryi 
w Stollenau, wybuchł nabój w rurze w haubicy i zni­
szczył haubicę i lawetę. Przyczyny wybuchu dotychczas 
nie stwierdzono.

A
Z atarg  persko-rosy jsk i.

P e te rsbu rg . (Tel. wt.) Konflikt graniczny persko- 
rosyjski wszedł w poważną fazę. Min. Iz wolski j konfero­
wał o  tej sprawie dłuższy czas z Carem,

Jeden z dzienników perskich ogłasza oświadczenie 
kilku szczepów, iż gotowe są do ogłoszenia wojny świę­
tej na wypadek, gdyby którekolwiek mocarstwo naruszy­
ło granicę perską, ■ . '
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Zjazdy m onarchów .
Petersburg . (Tel. wł.) Król Edward VII, jak 

już napewne wiadomo —  przybędzie do Rewia w dniu 
9 czerwca;

Car z cai ową odpowiedzą wizytą na zamku 
»  Windsorze. Petersburska angielska ambasada nadaje 
tym spotkaniom doniosłe znaczenie.

Rozpatrywane tam będą kwesty; międzynarodowe, 
jak afganistańska i macedońska.

Przypomnieć należy, źe odwiedziny Edwarda VII 
piatiowanf byty już w r. 1903, lecz z powodu wojny i 
niepokojów zostały odteżone.

W iedeń. (TBK.) 8 międzynarowy kongres archite­
któw ukończył wczoraj obrady. Uchwalono, aby nastę­
pny kongres odbył się w Rzymie w r. 1911.

W iedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit" donosi, ze z po-, 
ćżątkiem czerwca przybędzie do Wiednia w celu złoże­
nia Cesarzowi życzeń książę bułgarski z małżonką.

P raga. (Tej. wł.) Komitet wykonawczy wystawy 
Wzbronił wstępu na wystawę osobom, noszącym bijące 
w oczy odznaki. Zarządzenie to  skierowane jeśt 
przeciw tzw. „barwnym* związkom studenckim.

Paryż. (TBK.) Franęois Coppóe, członek akade- 
rhii, umarł wczoraj.
- en 1 ■ ■ ■ ' •' .. i

Ę A D T S Ł A N E .
(Za tę  rubrykę R edakcya nie odpowiada).

CAPL EPONSTjmnśa
Wiedeń, 111, Hauptstrasse 120.

a i t y  f a s a d o w e  s w .  „ W e t t e r f e s t "
wytrzymała aa nlsjiogaaj

rozpuszczalne wapnie. Do malowania budynków w 49
odcieniach od 24 hal. za kilogr. wzwyż.

Fjri>, dająca aię myć, rozpuszczalne w wodzie MMilo- 
rLr-iĄ-_don-. t lapldenuna.

Frc-pekty I wzory kolorów darmo i opłatnie. 3801

Głów ny sk ład : Alojzy łitifcncr, LwóW.

Urządzenia artysty­
cznie wykwintne 
i mieszczańskie

i

Centrala:
Wiedeń III, Ungargasse 59 81.

B r . . A d o l f  S t e c k i
pow rócił do C zortkpw a i ordynuje jak zwykle.. j^66

A d w o k a t  D r .  M a u r y c y  i i u l t e s
przen iósł $wą- kancelaryę ze S tanisław ow a 3955 

dc LWOWA, ul. K raszew skiego 1.

i t L ó ^ e r n i d i i

L & J E l
optycy i mechanicy

Lwów, pi. Halicki 1,
polecaj# w wielkim  wyporze 
praktyczne 1 gustowne  
podarki Jcit icrnetkl, c wi- 
iclery złote, złocone, Itp., 
r.ihulary, barom etry/ hy­
drometry w zwykłych iuo 
ozdobnych ramach. 27 

^  ■

arsenu - żelazowe źródła lecznicze
działają znakomicie w wypadkacu 
niedokrewności. chorób skórnych, 
nerwowych, kobiecych, do leczenia 
domowego wszędzie do nabycia. 

(500 m;)l K ąpiele arseno-żelazow e
filią, alpejską Vitriólo (1500 m.). Zakłady lecznicze z kom­

fortem urządzone; hotele pierwszorzędne. J  $  
Sezon od 1 kwietnia do końca października. 

Prospekty wysyła i infonnacyi udziela Dyrekcya kąpielowa 
w Levico (Południowy Tyrol). 3545

D r .  J ó z e f  L i e b e s k i n d ut iegłyeh 6045 
w M aryen ladz ie  ,,Haus K ronprinz“ .

-13. koron 
4627U

„Liliana" pokoje en pension 8 
Wodociągi, kanalizacya, telefon,

S451

Tow . Akc.

Fabryka
automobilów
M l a d ś  B o l e s l a y ,

j
Naubehu (K sięstw o Hesse>i-Darm stadt).

W i l l a  W a r j d a  D o m  p o l s k i
otwarty od 1 inaja.

Wygodnie urządzone piękne ;.ckoje 2 talkenwiii, winda 
hydrauliczna, blizkość łazienek, książki. i gazety .polskie — 
kuchnia polsko-francuska, usługa polska Opieka dłs pa- 

cyentów zapewniona 4 itó
Adres: Właścicielka:

5c.a Nauheun, WiSla W anda. H elena SzczepuuowsKa

w i n o  c ń i n i n ,  $  ś e i m e m
Na wystawie hygien. w Wiedniu w r. 1906 odznaczon. 
nagrodą rząd i uypl. honor, do złotego medalu. 
Sióoek wzmacniający ola słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. 
Przyjemny 1 umaku Przeszło a-JOO lekarskich poleceń. 

3 :  SISRRATAI cJs'», Tneste Barcola.
Uc nabycia w aptek, w naszkech uółlitr. 
po 2 kor 60 h., 1 -litr. flaszka k. 4:80.

Uldirny 'Hat wysyllc. (hurt.), w isieć K. k.
Altu Faldsputheite ISteiangplatzS. 34V

W s z e c h  n a  u k  l e k a r s k i c h

f t p .  55.. S f ir  JS 2K
o s ie d l i ł  'Się w  Z ło o s o w ;o  (Dom Rady pow.) 5872

kllmaiycziry f
Zakład 

leczniczy
3877 — S  T  t T  K

dogodne klim atyczne stosunki charakteru półaipejskiego.

dnracya -tjfa odder:

Wyjazd 
letni . 

SEZON od 
1 15 maja do 

gl pażdźiern.

chowych (katarse, astm ie, em - 
pnyocm i i chorobach muszkut 
sercowych, :-erv/owych, jako- 
;też i u la  rekonwalescentów.

Bogato ilustrowany obszerny 
zam ów ienia na lieszkania

SrodL lcoznifcie: Ln» f ri"& p̂
piele >v kwasie węglowym, wodolecz­
niczy zakład, gimnastyka Jecznicuw 
kąpiele słoneczne itd.
Zdi-oja lecznicze
prospekt wysyła, ,a.totei przyjmuje 
i wozy DTREKCYA ZAKŁADU.

ADW OKAT KRAJOWY 5409

Dr. Salomon WITTLIM
otw orzył kancelaryę 

we Lwowie przy ul. K raszew skiego 5.

Lekarz zakładow y 5195

Dr. T, P rasciii!
b. asyst. LIniw. i sek szpitala powśz. we Lwowie, ordynuje 
jak zwykle; od 15 maja do 30 września. — Telefon nr. 2.

Sax iehner’a natu ra lna  w oda gorzka o łatwo przeczy- 
szczającem działaniu. Znakomite przeciw konstypacyi 

utrudnionemu, trawieniu, .kongestyom etc. 331

Miejska kasa Oszczędności
w  S N  I  I  r  Y  KT I  E

płaci od wkładek na książeczki: oszczędności
1 0

bez potrącenia podatku rentowego,
Zabezpiec en ie w kładek oszczędności spoczywa 

w e wszystkich w ierzytelnościach Kasy i w po ręce  
gminy m iasta Śnl&tyńa. 5761
Dla Zamiejscowych przekazy pocztowej Kasy oszczędności,

Dr,
Z a k ł a d  .sri5»iole«śezaicasy

otw arty  cały rok .
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe etc. Gimnastyka, mię 
steru e,. .najnowsze przyrz,tay zanderOwskSę etc Kuchnia 
wykwintna i zdrowa. Odzielny stół jarski. Centralne ogrze­
wanie. światło elektryczne, wodociąg, kanalizacya, zezyn- 

fekeya. Cenr od 8 koron wzwyż o calem utrzymaniem. 
/■■/ ■ ■■ . k  " - -■ - ; s m ■

F  a c y c n t  .  0035
Miody człowiek, chory na ^łuca, poszukuje r;a prze­

ciąg kilku miesięcy, aż do późne; jesieni mieszkania z ca­
lem utrzymaniem, w dobrych warunkach, klimatycznych, 
w okolicy góiźyslej, obfitującej w lasy szpilkowe, W pobli­
żu stac/; kolejowe; Wymagane-: suchy, słoneczny ookój 
z wersCidą, zdiowe, domowe jedzenia i życzliwa opieka. 
£: czegółowe, zgłoszenia z dokładnem wymienieniem warun­
ków klimatycznych i żądanej opłaty up; asz< się skietówad 
do Administracyi ..Słowa Polskiego'- pod ,,P&vyeut“ .

ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI
* TT -1____  w Budapeszcie są io  nabycia u >:■/

zastępcy ń ® C ł1 &  P r O p S t a
_  OMC-e kandyzowane Fabriir.i: ie

Fruits Confits lionore Jourdan Ojritz-Ciórz w hiagazynie papierowym, 
Cwów, .ii liemyka Sienkiewicza 2, obok Hotelu Oeorgea. 992 

Wielki wybór widokówek, ZamrtAwuU z pow. odwrotną pocztą.

CISZ im: G O R Z K A  W 0 ^
J t l  NAJZNAKOMITSZY [mIsHMEK PSZECĘTS

Wiadomości bieżące,
• p o i t n e i e a l a  (z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 23 maje b. r.:
Uoczina 

(Czas ' 
twowśki)

7 reno 
2 p&pol
9 Wiecz.

CIUUW-
nla

i u

73710
736-60
736-00

n t u s
C.

i;V8
30*2
22-2

Wiatt

S2
SW3

SŚW2

Opad
w24g.
(gUpp)

|  0-0

TSBjUeidtUZa
Słjr i Sar

31-7 14-0

rzemu.

Uwaga: Pogoa&
Prognoza na dziś- Pcgoia przy znusnnem sachmu-

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakłał 
da meteorologicznego na dziś:

V CfallcYi wschodniej:
Pogoda piękna, mierne wiatry, obniżenie ciepłoty, 

najpierw jeszcze pięmiie, pojem zachmurzenie.

ty.

Galicy! rach 
Miejscami pochmurno, 

skłoiinoś': do burz. Pogi

ichoanie;: 
nurno, żywe wi 
. Pogoda .tleje

wiatty. obniżenie ciepło- 
niejednostajna.

-i- Dziś o g. 3*30 pop. podcvas majówki na ooisku 
Sokoła-Macierzy zawody w piłce nożnej Tow. Zabaw 
Ruchowych o nagrotię „Miłośnika sportu*.

-T- II W ycieczka czł. Tow . , t t h o s “ do Miodowej 
Groty pod Lwowem odbędzie się dziś o g. 2 45 pop. 
Punkt 2borny pod pomn. B. Głowackiego.

Posiedzenie kom isyi czyteL.janc ■ odczytowej 
Akadem ickiego Koła T. S. L. odbędzie się w ponie­
działek 25 bc m, c  godz. 3 wieczór w Domu Akade­
mickim. Na poiządku dziennym referat prof. Grabskie,- 
gc ,.Statut krajowy a nasze zadania autonomiczne". 
Wstęp dla wszystkich członków Koła T. S. L. i gości 
przez nich wprowadzonych wolny.

Sejm iki relacyjne. Korespondent nasz z Nowego 
Sącźa pisze; Poseł do Rady państwa dr. Ludomił Ger­
man przyjeżdża tu w sobotę d. 23 bm. i o godz. 7-ej 
wieczór Odbędzie się w saii ratuszowej publiczny sejmik 
relacyjny, na którym złoży sprawozdanie ze Swej dzia­
łalności parlamentarnej. W tym samym celu odbędzie 
się sejmik d. 24 bm. w Starym Sączu,- a w poniedzia­
łek i .  25 bm. wygłosi poseł dr. German referat o sy- 
tuacyi w kraju i państwie ha  zgromadzeniu członków 
stronnictwa demokratyczno-narcdov;ego w N. Sączu..

■-fc- Feliks Rlp.uth rwadfłWiadomoSci osobiste. Feliks Blauth, rządowo 
upoważniony inżynier budowy maszyn z siedzibą urzę­
dową w Drohowyźa, złożył - przepisaną przysięgę.

-5- Z U niw ersytetu. Wykład skarbowości na Uni 
wersytede lwowskim po ś. p. prof. Ochenkowskim objąi 
dr. Józef Milewski, b. profesor Uniwersytetu jagielloń 
skiego, obecnie dyrektor Banku krajowego.

O rganizacji, producentów  ropy. Wczoraj w Bi u ­
rze kraj. Tow. naftowego od&yio się zgromadzenie prze­
mysłowców naftowych, które wobec notaryusza zawią 
aało „Krajowy Związek producentów ropy", jako sto­
warzyszenie z ograniczoną poręką.

Zgromadzenie upoważniło pp, inż, Wacława W ol­
skiego i dr. Stefana Bartoszewicza do zare jestrow an ia  
nowego Związku.

Statut „Kraj. Związku producentów roDyr podpi­
sali Obecni na. zgromadzeniu przemysłowcy pp.: Wacław1 
Wolski, Karol Perutz. dr. Maurycy Roth, Stanisław 
Kuftz; dr. Stefan Bartoszewicz, Juliusz Czauderna, dr. 
Maksymilian Schremzei, Alojzy Liebermann, Henry*; 
Barth, Juliusz Popiel, Leopold Goldenberg, dr, Edmund 
Kaleta, dr. Maurycy ' Pachtmann, dr. Leon Spitzmann, 
Józef §egel, Juliusz Sussmann, Jakób Kammermanń, 
Lejzor Becher, Maks Aexelbirth, Felicyan Dębowski, 
Irme Birnicer; ponadto zgłosili przystąpienie pp,: Wis- 
dysiaw Długosz i baron Popper.

3 iub 10 czerwca zależnie od terminu zarejestro­
wania Związku odbędzie się w Drohobyczu wielkie zgro­
madzenie pełnomocników i przedstawicieli wszystkich 
kopalń, celem  przystąpienia do nowego Związku ogółu
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Wynik skrutynium wyborów 
do Rady miejskiej.

Wczoraj wieczorem ukończył? prace skrutacyjna 
komisy? w sali IX, w której pracowali z ramienia Rady 
miejskiej radca W czelak,: a z grona wyborców pp. radca 
Góralczyk i Rappapcrt.

W sali IX,
Oddano 399 głosów. Absolutna większość 200.

.Z  kandydatów na 6 la t otrzymali ponad absolu­
tną, w iększość pp.; 1. Philipp 349, Sklapiński 318, 3. 
Bieniecki 288, 4. Bardasz 284, 5, Schneider 259, 6. 
dr. Chlamtacz 237, 7. dr. Lipiay 235, 8. Maresch 235, 
9. Witosławski 230, 10. Terenkoczy 224, 11. dr. Do- 
biecki 222, 12. dr. Stahl 219, 13. Soleski 215, 14, dr. 
Hornur.g 213, 15. Łaski 205, 10. dr. Janelli 203, 17. 
dr. Pazdro 203.

P onad absolutną w iększość otrzymali pp.: Czar- 
necKi 195, ihnatowicz 182, Toepfer 176, Ciechulski 166, 
Getritz 165; Ohly 165, Zgorski 160, Platowski 159, 
Bartoń 158, Chołodecki 157, Wet:ze 1 116, Hudec 88.

Z kandydatów na 3 lata otrzymali ponad absu- 
lutną większość pp.: Wallek 313, Dąbrowski 207, zaś 
poniżej absolutnej większości pp.: Garczyński 187, Ko 
strzewski 59.

Z estaw ienie  głosów  ze w szystkich sal daje wy­
nik następujący: "

Oddano ogółem 5074 głosów. Absoluma wię­
kszość 2538.

Z kandydatów na fi la t otrzymali p o n a d  a o s o -  
l u t n ą  w i ę k s z o ś ć ,  a więc w ybrani z o s ta li :

1. Philipp Edmund 4489
2. Bardasz Ferdynand 376C
3. Sklepiński Karol 3748
4. Bieniecki Aleksander 3611
5. Schneider Adam 3155
6. Soleski Jan 3140
7. Czarnecki Włodzimierz 3074

naszycn producentów; na zgromadzenie to  otrzymają 
zaproszenie i zagraniczne spółki.

Usposobienie wśród producentów dia nowego 
Związku jest jaknajlepsze i spodziewać się należy, że 
wkrótce cała produkcya nasz? będzie do nowej organi- 
zacyi należeć.

□  K roniczka k rakow ska. O b c h ó d  k u  u c z c z e ­
n i u  2 5 - l e c i a  pracy w Uniwersytecie Jagiellońskim 
dr. Wilhelma Creizenacha, profesora literatury niemieckiej, 
urządziła wczoraj popołudniu młodzież w sali wykłado­
wej im. Kopernika. W uroczystości wzięli udział profe­
sorowie z rektorem ks. ttabryjenl aa czele, oraz dawni 
i obecni uczniowie.

P odziękow anie,
Za ostatnią posługę, oddaną s. p. drowi Tadeu­

szowi Krobickiemu i za liczne wyrazy współczucia, 
dziękują wdzięcznem „Bóg zapłać ł“

Wdowa z dziećmi i Rodziną.
6044   '____

P. iguacy F riedm ann zjeżdża do Lwowa dnia 
25 b: tn., aby odbyć Jekcye w szkole muzycznej p, J, 
111 a s i e w i ę z. 6048

Augusta 3ftaiesówn£ Br. Maurycy Goldbęrs
Wygoda Oświęcim

zaręczeni, 6047

Na budow y kościoła w  M iodusze:
Dr. Antoni Borzeir.ski z Sarnek Górnych kor. 5- 
Na bur»ę Tow arzystw a S rko ły  Ludow ej;
Dr 3ronisła.w Paklikowski kor. 10,
D la chorego ucznia szkoły p rzem ysłow ej: 
Franciszek Moszkowicż, właść. kawiarni Europejskiej,

koron 10

Chronić należy nogi

t przed nagniotkami, 
odciskami i p^clic- 
rzami. Wszelkie dule f  . l |  
gliwuści, w szczngól-\ ' 
noś ci nieznośne pocę-1 |  
nie się i pieczenie nóg : II 
znikają natychmiast 

przy noszeniu. 3864
Dr. Hogyas impregnowanych 

pcdesaew ash ae ta^y a t
Para K. 2-—, 1-— i 0GU. Wy­

syłka za zaliczką.
Wiedeń I, Dominikacerbastei Nr 2i. 

Prospekty darmo.

Handel papierowy w pryncy- 
palnem miejscu wft Lwowie, 

z wyrobioną klientelą, z powodu 
słabości właściciela do sprzeda­
nia. Zgłoszenia poate-rear, „139“ 
Lwów. 5879

i!Baczność cykliści!!
Dla reklamy, celem rozpo­
wszechnienia firmy mej w ua- 

licyi dostarczam: 2030

ze zb io ru  1908

zakupuje i udziela zaliczek
ć ł w o r s k i  w o ł o w y
z drobiu, dziczyzny lub miesza­
niny pod gwarąnęyą najlepszy, 
jest j-idynie do nabycia ;yIko

w  handlu BAŻANTA
— L w ó w  ulica Halicka. —

5592
w  f i £ r s k k d w i e >  3*2* S E a t e j k i

2
. Mb;.

■ . .

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lwowie, Stów.-  zar. "z ogr. porębą.
Papier z fabryki To w. akc, Braci Fiałkowskich w Białej : Ciitńcu,

Odpowiedzialny red ak to r: Jó zef Z iem b iń ',ri.
Z drukarni „Słowa Polskiego® we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


